
Nr. 139. K raków , Czw artek 18 M arca I9l5. R o k  X X III .
PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
za odnoszenie do domu dopłaca się 

Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 li. 

60 hal. miesięcznie.

kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie 10 kor., w in 
nych p .nstwach kw a.talnie 12 kor. 

Zmiana adresu 40 hal.
NAROBU

Cena numeru pojedynczego 
6 halerzy.

Wychodzi dwa razy dziennie.
WYDANIE PORANNE.

Listy pieniężne, przekazy na prenu­
meratę i inseraty nadsyłać należy 
franco do AJministracyi „Głosu Na­
rodu". — Prenumeratę oprócz upo­
ważnionych agencyi przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
i w państwie niemieckiem. Reklan a- 
cye nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakcya me zwraca. •

ADRES RED.: UL iw . Tomasza L 35. 
Adr. telegr.: „Głos Narodu** Kraków. 
Teienu re d a k ^ ju y  Nr 190. — Telefon 
adminlatracyi 1 drukami Nr. 3344.

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje .ułminmiracya „Głosu Narodu", ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz arobnem pismem (petit) 20 halerzy, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 80 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza — Nekrologi i t  d. 80 hal. oc 
wiersza. — Załączniki do „Głosu Narodu" (prospekty, cyrkulirze, ogłoszenia itp.) przyjmuje bię za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, po 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenmneratoiów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje w Wiedniu Baaseństein i Vogler,

M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. *' R. FrieUL, A. Joesuel t w Berlinie F E. Coe, w Budape izcie J . Leopold, Eduard Braun,

Odparcie ataków na obu frantach.
i W iedeń, 18 m arca.

Urzędowo ogłaszają 17 m arca, w południe :
W K rólestw ie Polskiem  i w G alicyi zachodniej, odparto tak że wczoraj różne 

atak i nieprzyjaciół. Na froncie karpackim , nie Dylo w ażnych  w ypadków . W ok olicy  
koło  W yszkow a, usiłow ały  oddzia ły  n ieprzyjacielskie przez k ilkakrotne atak i podczas 
n ocy , od zysk ać zdobyte przez nasze w ojska, p ozycye . A tak i te w szędzie się różniły. 
N a południe od  Dniestru gdzien iegdzie się  w alczy . S y tu a cy a  się nie zm ieniła.

A tak i p iechoty nieprzyjacielskiej na zachodni brzeg Prutu na w schód od Czer-
n iow iec, rozbity się w krótce poa naszym  ogniem .

Zastcpea szefa sztabu  generalnego von  H oefer, m arszałek  polny porucznik.
\  . ....

Berlin, 18 m arca.
W ielka głów na kw atera  dn ia  17 m arca, donosi :
W alka o cypel góry na południow ym  stoku  w zgórza L orette na północny zachód  

od Arras, zosta ła  na naszą korzyść rozstrzygniętą.
W  Cham pagne na zachód od Perthes i na północ od Le Mesnil, atakow ali Fran­

cuzi w  c iągu  dnia k ilka razy bezskuteczn ie. W ieczorem  zaczęli oni na północ od  Le
M esnil, now y atak  w iększem i siłam i. W alka je st jeszcze w  toku.

W  Argonach w alk i nie są  jeszcze ukończone.
Ze stoku  na południow y zachód od V auquois na w schód od A rgonów , zostali 

Francuzi, k tórzy się  tam  przejściow o usadow ili, w yrzuceni.
W  Priesterw ald na północny zachód od P ont a M ousson, rozbiły się  dw a fran­

cusk ie ataki.
W  W ogezach odbyw ała  się ty lk o  w ałk a  artyleryi.
Staby rosyjsk i w ypad  w  kierunku Turogów  i L augszargen zosta ł odparty.
M iędzy Skrwą i O rzycem , rosyjska próba przedarcia się, zosta ła  odpartą.
Na południe od W isły , nic się nie zm ieniło.

N aczelne k ierow nictw o armii.

Stanowisko Grecyi.
Rzym. (Tel. pry w.). Nowy grecki minister 

spraw zagranicznych, Zographos, oświadczył 
współpracownikowi „Giornale dTtalia": Grecya 
odmówiła udziału we wojnie, ponieważ Trójpo- 
rozumienie nie gwarantowało jej zdobyczy te- 
rytoryalnej, a król nie chciał związać się przed­
wcześnie decyzyą co do przyszłości Dardanelli. 
Poza tein gabinet Gunarisa będzie jeszcze wię­
cej koserwatywno-narodowym, niż gabinet Ve- 
nizelosa.

Przed iaojną (apońsko-chlnską
Londyn. (T. B.) „Times" donosi z Pekinu: 

Wiadomość, że wielka ekspedycja  wojsk japoń­
skich wyruszyła do Chin w towarzystwie eskor- 
iv okrętów  wojennych, zaostrzyła niespokojne 

sposobienie w Chinach. Jak  słychać, jedna 
d j wizya opuściła Dalny, aby udać się do Man- 
użuryi.

.ii. j*

Kitchener o syłuacyi. | Hiepowotiztnle Dâ ancHach.
Londyn. (T. B.) W Izbie wyższej lord Kitche- 

ner wywodził: Ostatnie sprawozdanie o wal­
kach we Francyi dają nam sposobność ocenić, 
jak  skuteczną wojska nasze podjęły ofenzywę. 
Niemcy mimo starannie przygotow anych i sil­
nie obwarowanych pozycyi zostali odparci o 
znaczny kaw ał ziemi. Wsi Neuve Chapelle i 
Lepihette zostały przez naszą armię obsadzone 
i utrzymane. W tych walkach brały  w ybitny 
udział wojska indyjskie. Od czasu, kiedy mó­
wca ostatni raz zabierał głos w Izbie, wysłano 
do Francyi z-nacznc posiłki, także dywizyę k a­
nadyjską. Zdrowie wińsk jest wyborne. F ran­
cuzi poczynili w różnych punktach linii bojo­
wej postępy, zwłaszcza w Champagne, tylko ko­
ło Soissons nie mieli powodzenia.

Na wschodnim terenie wojny nie udały  się 
gwałtowne a tak i niemieckie na W arszawę. Nie­
mieckie posiłki, które atakow ały pozycye ro­
syjskie we wschodnich Prusiech zostały zatrzy­
mane i wkrótce będą odparte.

To krótkiem  omówieniu sytuacyi wojennej 
na bliskim wschodzie, Kitohener omawiał z nie­
zadowoleniem stosunki w fabrykach angiel­
skich, które wyrabiają przedm ioty wojenne i 
powiedział: Robotnicy ogółem pracują lojal­
nie, ale były niestety także wypadki, w k tó ­
rych nie przychodzili do pracy, zaniedbywali ją 
i pracowali nieregularnie, co wpłynęło nieko­
rzystnie na produkcyę fabryk. W kilku w ypad­
kach stało się to w skutek używania alkoholu, 
w innych wypadkach z powodu ograniczają­
cych zarządzeń dyrekcyi fabryk.

Muszę z naciskiem podnieść — zakuńczył — 
że powodzenie opcracyi wr różnych częściach 
świata będzie poważnie zagrożone, jeżeli cały 
naród nie będzie z nami pracował i jeżeli nie- 
tylko nie dostarczy ludzi do służby wojskowej, 
lecz także nie postara się o potrzebną amunicyę 
i uzbrojenie.

Londyn. (T. Bj. Lord K itehener oświadczył, 
że od początku wojny aż do dziś produkeya a- 
municyi wzrosła 300-krotnie. Mimo to spodzie­
wa się on, że będzie jeszcze możliwe dalsze 
zwiększenie produkcyi.

Zatupieme dwóch okrętów angielskich.
Londyn. (T. 15.) Biuro R eutera podaje nastę­

pującą wiadomość urzędową: Parowiec „Fin- 
gal“ , m ający 1563 ton pojemności, został we 
w torek na wybrzeżach Northum berlandu stor­
pedowany i zatonął. 6 osób zginęło. Parowiec 
„A tlan ta" pojemności 519 ton, został storpe­
dowany w niedzielę na wybrzeżach zachodniej 
lrlandyi, ale nie zatonął.

Szczątki angielskiego okrętu.

Frankfurt. (T. B.) „F rankfurter Z tg '1 donosi 
z Am sterdam u : N a wyspie Am eland koło pół­
nocnej Holandyi, znaleziono łódź z napisem 
„City of Y ork“, a koło brzegu znaleziono także 
worki z m ąką, z tym  samym napisem. Są to 
widocznie szczątki z zatopionego okrętu  angiel­
skiego.

Paryż. (T. B.) „P etit Parisien“ donosi z Cher- 
bourga, że francuska flotyla torpedowców zna­
lazła tam  szczątki angielskiego parowca „Abe- 
n iren“.

Berlin. (T. B.) „Localanzeiger" donosi z Ge­
newy, że angielski krążownik „A m etyst", który 
w Dardanellach wysunął się był aż do Nagary, 
poniósł tak  ciężkie uszkodzenia od dział tu re­
ckich, że uw ażają go za stracony. Dzięki czui- 
ności kierow nika bateryi nadbrzeżnych także 
inne krążowniki sprzymierzonych nie mogły 
dojść do Nag‘ary.

Lloyd Georg pragnie Dardanelli.
Kolonia. (Tel. pryw.) Różne dzienniki zagra­

niczne potw ierdzają wiadomość, że projekt 
bombardowania Dardanelli wyszedł od m inistra 
skarbu angielskiego Lloyd Georga. Na projekt 
zgouzili się Delcasse i rosyjski m inister finan­
sów Bark. Ministrowie wojny francuski i angiel­
ski podnosili wprawdzie wątpliwości, atoli prze 
ważyły względy finansowe i ekonomiczne, k tó ­
re akcentow ał Lloyd George. Angielskiemu mi­
nistrowi finansów chodzi o otwarcie Dardanelli 
dla ruchu okrętowego między Rosyą, F rancyą i 
Anglią, celem przewozu zboża i broni. Lloyd 
George sądzi nadto, że zdobycie cieśniny szyb­
ko zakończy wojnę, co dla finansów Trójporo- 
zumienia jest rzeczą bardzo ważną.

Unia kościoła anglikańskiego 
z prawosławiem?

Londyn. (T. B.) J a k  „Times" donosi, oświad­
czył onegdaj Rotliaty Reynolds z insty tu tu  mi- 
nisteryalnego: Niedawno odbyło się w peters­
burskiej Akademii kościelnej, zgromadzenie, na 
którem biskup Anastasius powiedział, że otrzy­
ma! od biskupów angielskich k tórzy zwiedzali 
Rosyę, list oświadczający, że są gotowi wszyst 
ko uczynić, aby dokonać zjednoczenia kościoła 
anglikańskiego z rosyjskim kościołem prawo­
sławnym.

Biskupi angielscy, według słów tego listu, 
są bardzo zadowoleni ze stosunków w kościele 
rosyjskim  i w duchowieństwie, k tóre mieli spo­
sobność widzieć. Biskup A nastasius miał na 
ten list odpowiedzieć w sposób serdeczny, ale 
nie obowiązujący.
Reynolds dodaje, że uważa za rzecz nieprawdo­
podobną, żeby te uprzejmości doprowadziły do 
jakiegoś ostatecznego wyniku.

Polityka Peotzelosa.
Medyolan. (Tel. pryw.) Venizelos radził — 

jak  „Cor. della Sera‘‘ donosi na podstawie opo­
wiadań jego przyjaciela —  posłać Trójporozu- 
mieniu 50.000 żołnierzy na zdobycie Konstan­
tynopola. Grecya miała za to otrzym ać w ilajet 
sm ym eński. Sztab generalny grecki bał się je­
dnak, że przez wysłanie 50.000 żołnierzy nie 
będzie mógł dostatecznie obrunić granicy przed 
ewentualnym atakiem  Bułgaryi i T u rc ji. Yeni- 
zelos żądał wobec tego jednej dywizyi. Sztab 
oparł się i tej cyfrze. Yenizelos żądał 15.000, 
oraz całej floty. Ale sztab generalny opierał 
się. W radzie ministrów pytano się, kto zagwa­
rantuje Grecyi odszkodowanie. W szystk ie 'P ro_ 
pozycye Yenizelosa natrafiły  na opór kró la i 
sztabu generalnego. Napróżno Yenizelos przed­
kładał, że Rosya, Anglia i W łochy m ają wspól­
ny interes w osłabieniu Turcyi i że sposobność 
tak a  więcej się nie powtórzy.

TELEGRAMY.
(Telegramy »G.'csu Narodu* z dnia 18 marca).

Przed wyruszeniem na plac boju.
Wiedeń. (T. B.) Z wojennej kw atery  prasowej 

■unoszą: Z okazyi wym ustrowania poboru w 
ikadem iach wojskowych i szkołach kadeekieh 

nowrozamianowani porucznicy i chorążowie wy­
stosowali do m arszałka polnego arcyksięcia F ry ­
deryka telegram  hołdowniczy, w którym  pona­
wiają ślub w iernego spełniania obowiązków 
swoich aż do śmierci.

Naczelny kom endant armii odpowiedział na 
tę  manifestacyę serdecznem podziękowaniem i 
najgorętszemi życzeniami dla najm łodszych ko­

ców  naszej bohatersko walczącej armii.

Ambasador austryackl u Papieża.
Rzym. (T. B.) Papież przyjął dziś austro-wę- 

gierskiego am basadora u W atykanu ks. Schoen- 
burg Ilartensteina.

Uprawa gruntów r iejski „h w Budapeszcie.
Budapeszt. (T. B.) M agistrat w ydał obwie­

szczenie, podług którego grunta miejskie będą 
bezpłatnie oddawane tym  osobom, które się zo­
bowiążą sadzić na nich ziemniaki, kukurydzę, 
fasolę albo groch i poddadzą się kontroli miej­
skiej. M agistrat odstępuje też tym  osobom po 
cenie własnych kosztów rośliny i nasiona, zaś 
dochód pozostanie własnością uprawiających.

Polityczna podróż.
Budapeszt. (T. B.) Prezydent parlam entu tu ­

reckiego Halil-bey przybył tu  wczoraj popołu- 
tlniu i udaje się w podróż do Wiednia i do Ber­
lina.

''Budapeszt. (T. B.) P rezydent tureckiej Izby 
deputowanych, Halil bey, odwiedził dziś hr. Ti- 
szę.

Przedśmiertny czyn ,.Dresden“.
Kopenhaga. (Tel. fryw .) Ostatnim czynem 

pancernika niemieckiego „D resden" było za 
to p ien ie  koło w y b rz eż y  południowo-am erykań­
skich parowca angielskiego „Cornway Castle".

W pogoni za „Ks. Eitel-rryderykiem“.
Bazylea. (T. B.) Z Nowego Y orku donoszą 

„Baseler Naclirichten", że okręt wojenny an­
gielski znajduje się koło Gap Henri na wybrze­
żach Virgmii i czeka na  niemiecki krążownik 
pomocniczy „Ks. Eitel F iy d e rjk " .

Uciekł i zmylił pogonie...
Paryż. (T. B.) Agencya IIavasa donosi z Las 

Palmas: Niemiecki parowiec węglowy „Macedo­
nia", k tó ry  zaopatrywał niemieckie krążowniki 
na oceanie atlantyckim  w węgiel i w październi­
ku przjdransponow any został przez hiszpańsk, 
krążownik „C ataluna" do Las Pahnas, skorzy­
stał z nieobecności krążownika^ aby w nocy po­
tajemnie ujść. Zajście to jest żywo omawiane.

Dowóz amerykański dla Niemiec.
Lonoyn. (T. B.) „Times" donosi z W aszyng­

tonu: W edług urzędowej staty styk i wyruszył 
z 13 najważuiejszych am erykańskich portów od 
60 dni tylko jeden okręt „W ilhelmina" z środ­
kami żywności do Niemiec.

Angielskie umizgi do Bułgaryi.
Sona. (T. B.) Sir Grey nedawno w parlamen­

cie na zamówioną interpelacyę, czy będzie się 
nakłaniało Serbię do koncesyi na rzecz Bułga- 
rvi, odpowiedział, że rządy m ocarstw  trojporo- 
zumieuia gotowe by były popierać każde trwałe 
uregulowanie spraw bałkańskich i każdą nada­
rzającą się po tem u sposobność w ykorzystają.

Tę z gory przj gotowaną i z kartki udczytar 
ną odpowiedź nazywają wszyscy nacyonaliści 
niezręczną pułapką. Dziś — pisze jeden dzienni­
ków — wiemy, że m ocarstwa trójporozumienia 
chcą Bułgaryę tylko w bład wprowadzić, aby 
zrobić z niej narzędzie trójporozum ienia a  zwła­
szcza Rosyi. Po osiągnięciu tee-o celu Bulgarya 
u v laby narażona na nową katastrofę narodową.

O blokadę Anglii.

Waszyngton. (T. B.) K onferencja gabinetu 
■ jmowała się obszernie zarządzeniami angiel- 

skemi na morzu. Spodziewają się tu taj, że pre­
zydent Wilson wystosuje notę do Anglii. Poseł 
holenderski stara  się o wspólną akcyę ze S tana­
mi Zjednoezonenii przeciw tym  zarządzeniom.

Miny angielskie.

Frankfurt. (T. B.) „Frankfurter Z tg" donosi 
z Chrystyanii1 Kuło Drontheim widać także w 
wielkiej ilości miny, k tóre w yw ołała wielką pa­
nikę w śróa rybaków  upraw iających tam połów 
z wiosną. Są to ininy angielskie.

Wywozu za granicę: 
środków żywności . . . .  626,971 tys. 838.898 tys.
surowców . . . . . . . .  1,301.558 „ l.bob.UOl
gotowych fabrykatów . . . 2,549.059 3,617.046 „
paczek pocztowych . . . .  346.945 „ 566.182 ,,

razem 4,824 514 6,880.217

Szykany angielskie.

Londyn. (T. B.) „M oming Post" donosi, że 
władze cłowe w Cardiff otrzym ały polecenie za- 
trzjunać wszystkie papiery okrętów  neutralnych 
płynących do krajów  neutralnych, zwłaszcza 
na wschód od Gibraltaru, aż do ukończenia do­
kładnego badania.

Londyn. (T. B.) „Moming Post" donosi z Ota- 
wy 15 bm.: W ydano zakaz sprzedawania okrę 
tów kanadyjskeh osobom nie posiadającym  do 
tego odpowiednich kwalifikacyj.

Nieludzka wojna.

Frankfurt. (T. B.) „F rankfurter Ztg.“ donosi 
z Londynu: „Tim es" w artykule, wj7drukowa- 
nym specyalnym drukiem, proponuje, aby w 
przyszłości załogi zatopionych niemieckich ło­
dzi podwodnych nie ocalać, lecz traktow ać je 
jako w yjęte poza nawias prawa wojennego i po­
zostawiać własnemu losowi.

Walka z handlem niemieckim.

Paryż. (T. B.) Dziennik urzędowy ogłasza 
dzisiaj dekret o zarządzeniach angielskich i 
francuskich przeciw handlowi niemieckiemu. — 
W edług tego dekretu wszystkie towary, które 
są własnością Niemców, przychodzą z Niemiec 
albo idą do Niemiec, a po pierwszym m arca w y­
słane, będą zatrzymane.

Parlament angielski.
Londyń. (T. B.) Parlam ent odroczył się do 

14 kwietnia.

Francuzi biorą zakładniczki..

Bazyela. (T. B.t „Baseler Nachrichten“ 'dono- 
szą: Francuzi zabierają z sobą z okolic zajętych 

nowu różne osoby jako zakładników, zwłaszcza 
żony urzędników padają ofiarą tego postępo-

Liezby powyższe — zauważa „Berliner Tage- 
b la tt” — wykazu ią, że francuski handel zagra­
niczny w r. 1914 w związku z pięcioma przjrpa- 
dająceini w tym  roku miesiącami wojennymi 
w porównaniu do roku poprzedniego zmniejszył 
się o przeszło 4 m iliardy franków, a  więc o prze­
szło jedną pątą, Zmniejszenie to dzieli się nie­
mal zarówno w połowie na dowóz i w połowie 
na wywóz. Że także handel zagraniczny Anglii 
w r. 1914 pod wpływem wojny znacznie się 
zmniejszył, wykazaliśmy dokładnie niedawno 
temu. Ogółem spadła wartość dowozu do An­
glii z obcych krajów  z 57,319.000 na 509,358.000 
funtów' szterlingów7, a wartość wywozu do k ra - 
jów obcych z 329,938.000 na 258,633.000 fun­
tów szterlingów. (Jokolwiek nmiej ucierpiał za­
graniczny handel Anglii z posiadłościami jej po- 
zamorskieiui. Ogólnj' zatem obraz — pisze „Ber­
liner T ageblaii"  — jaki przedstaw ia handel za 
graniczny krajów  nieprzj'jaeielskich w r. 1914, 
uw ydatni się z pewnością w roku bieżącym 
jeszcze wyraźniej i coraz więcej okaże się, ze 
„zdobjrcie handlu niemieckiego" d la  wrogów 
Niemiec połączone jes t z podobnemi trudnościa­
mi jak  zdobycie niemieckiej ziemi".

wania.

Neutralna D ania .

Kopenhaga. (T. B.) W Felketingu oświadczył 
minister obrony krajowej Dr Munch przy trze- 
cicm czytanu budżetu imieniem całego rządu, że 
rząd i parlam ent są zupełnie zgodne, że polityka 
Danii musi zmierzać bezwarunkowo ku bezpar­
tyjnej i bezwarunkowej neutralności.

Nowy drednought amerykański.

Newport. (T. B.) „N ewport News" donoszą: 
Am erykański drednought „Pensylw ania" zo­
stał dziś uroczyście spuszczony na wodę. Ka­
pitan niemieckiego krążow nika „Eitel F ryde­
ry k '1 był na tej uroczystości obecnym w pełnym 
uniformie.

Przesilenie gabinetowe w Persyi.

Teheran. (T. B.) Gabinet podał się do dymi- 
syi. Nu wy gabinet przedstawił się już Izbie.

Kryzys w przemyśle węglowym A nglii

Rotterdam. (T. B.). „Rot. C ourant" donosi 
z Londynu: Położenie w’ angielskim przemyśle 
węglowym staje się coraz bardzh j krytyczniej- 
szem. Związek górników7 postanowił w dniu 1 
kw ietnia wypowiedzieć wrszystkie istniejące 
kontrak ty . Prawdopodobnie zażądane będzie 
natychm iastowe wprowadzenie dodatku wojen­
nego w-wysokości 20 proc.

Wojna a handel zagraniczni 
Francyi.

W „K uryerze Poznańskim " czytam y:
Frasa francuska ogłasza obecnie liczby sta 

tystyczne, przedstaw iające rozwój handlu  za­
granicznego we Francyi w r. 1914. Liczby te, 
dowodzące, że i francuski handel zagraniczny 
ucierpiał znacznie w skutek wojny światowej, 
dają prasie niemieckiej pożądaną sposobność do 
uwagi, że Francuzi bardzo się przeliczyli, jeżeli 
się spodziewali, że jeszcze podczas wojny wła­
sny handel zagraniczny kosztem niemieckiego 
rozszerza. Ogłoszone w pismach francuskich ze 
stawienia statystyczne wykazują, iż w r. 1914 
w porównaniu do roku 1913 wynosiła wartość 
dowozu do Francyi:

w r. 1914 w r. 1913 
franków 

. 1 713,326 tys- 1,817.579 tys 

. 3,574.830 „ 4.945,732 

. 1,061.053 „ l ,018.021

środków żywności . . 
surowców .
gotowych fabrykatów ■

Tazem 6,349.209 „ 8,412.532 „

KRONIK A.
Modlitwa o pokój. M edyułański „C orriere della 

Sera" donosi z Rzym u: N a życzenie różnych kor- 
poracyj religijny ch ukazał się d ek re t k a rd y n a ła  se­
k re ta rza  stanu polecający, by we w szystk ich  ko­
ściołach E uropy  pow tórzono 21 m arca m odlitwę 
papieską o pokój.

Zapowiedzianj odczyt wiceprez. prof. Nowaka, 
k tóry , jak. to  donosiliśm y, m iał się odbyć w sali 
Io w , Technicznego, nie odbędzie się. Frof. N ow ak 
zawiadom ił nas, że został telefonicznie w ezw any 
w spraw ach urzęduw ych do N am iestn ika i udał się 
dzisiaj rano do Białej.

Pierwszy dwumiesięczny kurs pedagogiczny w 
Krakowie. W e czw artek  dn ia 18 b. m. P relekcya 
w stępna: prof. Dr M. R acibo rsk i."—  R ola nauk  
przyrodniczych w w ychow aniu. W ykłady  odbyw a­
ją  się w Ognisku nauczycielskiem , R ynek Gł. 29,
11 p., o godz. 6 wiecz. Po w ykładach  d y sk u sja . — 
O płata za kurs 10 K. —  W stęp n a  poszczególne 
w ykałdy  po 50 hal.

Drugi porantK freurowski daje te a tr  ludow7y 
w nadchodzącą niedzielę o godz. 11-tej przedpołu­
dniem. D ane będą „Śluby panieńskie" po raz trzeci. 
Ceny najniższe od 1 K  do 20 hal. N iew ątpliw ie dy- 
rekeye szkół zwrócą uw agę na klasyczne poranki 
w teatrze  ludow ym , k tó re  będą rozryw ką szlache­
tną dla. m łodzieży.

P o ranek  będzie poprzedzony odczytem  Dr T: 
K onczyńskiegó o w artości „Ślubów panieńskich". 

Podgórze a aprowizacya. i  odgórze podzielono na
12 rejonów, z k tórych  każdy został przydzielony 

cnem u mężowi zaufania. Do w ygotow ania k a rt
zgłoszeń, począw szy od ju tra , osoby do tego wy- 
lelegow ane będą obchodzić w szystkie m ieszkania i 

doręczać w szystkim  potrzebne form ularze, dopil­
now ując ścisłegu ich w ypełnienia lub na życzenie 
interesow anego, w ypełniając je  w łasnoręcznie. Za­
rządzenie to  u ła tw i wielce m ieszkańcom  Podgórza 
sposób w ypełniania k art i oszczędzi wiele czasu.

Podgórze czyni również przygotow ania aprowi- 
zacyjno - ew akuacyjne.

Od p. Juliusza Bijaka, pułkownika 57 p. p. (ta r­
now skiego), k tóry  jako  ciężko ranny dosta ł się do 
niewoli rosyjskiej i przebyw a w Pokrow ie w gub. 
W ladim irskiej, o trzym ał \y tych dniach jeden z je ­
go tu te jszych  przyjaciół (ks. C. W .) k artk ę  w ysła­
ną w dniu 1 m arca przez Czerwony K rzyż, z k tó rej 
w ażniejsze ustępy  do w iadam ości jego licznych 
znajom ych i przyjació ł poniżej podajem y:

„D ow iaduję się z tu te jszych  gazet, że do K rako- 
w7a  w stęp w olny, d la tego  próbuję, czy może. ta  k a r t­
k a  nie przejdzie. Zostałem  we w rześnie w bitwie 
nad  Sanem ciężko raniony w lewą nogę szrapnelem , 
a  jak  się dopiero później pokazało także „gallerem " 
kuli karabinow ej. Straciłem  bardzo wiele krw i i le­
żałem  na pobojow isku ze dwie godziny w śród g ra ­
du kul, aż mię rosyjskie „san ita ry "  zabrali. P rze­
wieziono mię w reszcie do Moskwy, gdzie p rzeby­
wałem w 4 szpitalach. Przechodziłem  3 operacye 
i „różę". Było ze m ną źle, ale P an  Bóg przedłużył 
mi jeszcze ten  grzeszny żywot. Pew nieście się w 
K rakow ie modlili za mnie, to też serdeczne W am  
dzięki zr to. W grudniu  zaczynałem  w staw ać z łó­
żka, a  w styczniu wy-prawiono mię tu ta j do Pokro- 
w a, m iasteczka przypom inającego mi me rodzinne 
W adowice. Byłem sześć tygodni w tuteji zym szpi­
talu, w yjęto  mi jeszcze 1 kaw ałek  kuli (9 m ałych 
kaw ałków  w edług fotogr. R entgena pozostało  w 
nodze), a  obecnie jestem  tak  dalece zdrów, że mo­
gę bez przerw y chodzić po 5 do 6 kilom . Zawdzię­
czam bardzo wiele mosk. polskiem u kom itetow i, 
k tó ry  ogrom nie pracuje po szpitalach. Im zdro­
wszy jestem , tem  bardziej w zdycham  do W as. Mi­
mo, że w iele listów  i k a rte k  wysłałem , otrzym ałem  
tu  dopiero 2 listy  z W adow ic i 1 od żony. Co tam  
u W as słychać ? Bardzobym  się cieszył, gdybym  
przynajm niej parę słów od W as otrzym ał".

J a k to  już w jesieni ubiegłego roku  podaliśm y,
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rozeszła się po Krakowie wieść, która dość długo 
się utrzymywała, że p. pułk. Bijak w walkach pod 
Kraśnikiem zginał. Szczęściem wieść ta  okazała 
się fałszywą, która licznych jego przyjaciół i zna­
jomych w Krakowie, gdzie prawie cały czas prze­
bywał, służąc od porucznika aż do podpułkownika 
(wiącznie) przy 56 p. p. (wadowickim), szczerą na­
pełniła radością. Dzielny ten oficeT dla swoich pię­
knych i szlachetnych zalet charakteru szeroką w 
sferze swoich znajomych cieszył się sympatyą i sza­
cunkiem. Obecnie za waleczne zachowanie się wo­
bec wroga ac-stał odznaczony orderem żelaznej ko­
rony [II. kl. z Httkoracyą wojenną.

Prywatne telegramy władz wojskowych i stron 
cywilnych mają być wT oddziale dla spraw cywil­
nych zaopatrzone wojskowym stemplem i klauzulą: 
„annehmen“.

W szczególnie naglących wypadkach w nocy 
można o to ostemplowanie i o klauzulę wystarać 
się u oficera pełniącego' służbę inspekcyjną w Ko­
mendzie miejscowej (Platzkomando — tym sa­
mym budynku, w którym mieści się oddział dla 
spraw cywilnych, ul. Poselska 1. 8).

Zaznacza się, że jakkolwiek wszystkie telegramy 
idegają cenzurze w głównym urzędzie poczty i te­
legrafu, to mimo to podejrzane ponad wszelką wąt­
pliwość telegramy mogą już przez oficera oddziału 
dla spraw cywilnych, względnie komendy miejsco­
wej — uskuteczniającego ostemplowanie — być 
odrzucone.

Z Gorlickiego. (Szalowa). „Pan Bóg jest teraz na 
urlopie11, słyszałem w tych dniach takie zdanie z 
ust wyższego wojskowego, a będzie na urlopie, do­
póki się wojna nie skończy. Wojna rzeczywiście 
przynosi ze sobą zawieszenie wszelkich praw na­
wet odwiecznych. Aczkolwiek jest prawo wojenne, 
aczkolwiek są prawa i rozkazy najwyższej komen­
dy, te jednak nie są przestrzegane lub wykonywa 
ne pozornie. Stąd szkody i straty nieobliczalne, j 
A przecież restytucja przyjść winna, przyjść musii 
tem większa, im szkody większe. Zestawieniem! 
szkód winni się zająć — naszym zdaniem — R ady; 
powiatowe w sprawie zniszczonych budowli i dróg, i  
Towarzystwa rolnicze w sprawie zniszczonych go-! 
spodarstw rolnych i cbodowłi, a tym instytucyom I 
tunni nieść pomoc: duchowieństwo, nauczycielstwo 
i ludzie inteligemni dobrej woli. Wskazaną byłoby j  
rzeczą, by posłowie miasto uprawiać wielką polity­
kę i siedzieć zdała spokojnie, przejechali się po 
swych okręgach i przypatrzyli się ruinie i nędzy 
miast i wsi. Lud, jeżeli kiedy, to obecnie potrzebuje

pomocy i opieki starszej braci. Najwięcej pomocy 
użyczyć może duchowieństwo, które przeważnie zo­
stało na swych posterunkach i patrzy naocznie 
na biedę i ruinę. Sprawozdanie Dra Rogoyskiego 
z podróży po powiatach limanowskim, sandeckim, 

►grybowskim i bocheńskim należałoby uzupełnić 
sprawozdaniem ze skrawka g(»0f^ggo. Zestawie­
nie takie winno być — o ile ńaóżnosci — cyfrowe 
Dlatego podaję tu zestawienie z jednej gminy przez 
Moskali nie zajętej, bo gdzie ci się rozsiedli, tam 
już dziś głód i nędza. 15 listopada 1914 r. na obsza­
rze dworskim w Szalowej było: 24 koni — obecnie 
jest 2, 8 wołów — obecnie niema żadnego, 26 krów
— obecnie jest 4, 12 jałownika — obecnie jest 2. 
W gminie Szalowej było: 46 koni — obecnie jest 
8, 562 krów — obecnie jest 162, 16 wołów- — obe­
cnie niema żadnego, 1 buhaj — obecnie niema ża­
dnego, 242 jałownika — obecnie jest 32, 156 świń
— obecnie jest kilkoro prosiąt, kur zostało 20%, 
gęsi i kaczek niema wcale, 36 wozów — obecnie 
jest 3, sani 6 par — zabrane przez wojsko.

Z wywiadu z gospodarzami dowiedziałem się, że 
brony, pługi, znaczniki przeważnie popalone, te­
muż losowi uległy części dizewne z młocarń, młyn­
ków i sieczkarni. Jak  wobec tego myśleć o wiosen­
nej uprawie roli, o zasiewach, suszeniu ziemniaków 
i kapusty ? Co myśleć o chodowli, skoro ani bu­
haja ani knura ani macior! Co myśleć o czemkol- 
wiek, skoro żyjemy 2 i pół miesiąca pod granatami, 
a Bóg jeden chyba wie — choć na urlopie — jak 
długo jeszcze żyć będziemy.

Ks. Stanisław Niepokaj 
dziekan.

Koleje w Galicy! wschodniej. Jak donosi „Frankf. 
Ztg“ w Galicyi wschodniej zorganizowano 23 sia- 
cye kolejowe do nieograniczonego przewozu tow-a- 
rów i pasażerów między Rosyą a Galmyą wscho­
dnią. Transport towarów- między Radziwiłłowem 
a Lwowem kosztuje 73 kopiejki za pud. Dotychczas 
wozami kosztował 90 kopiejek za pud.

Polacy rezerwiści na Węgrzech. Od adw-okata 
Dra Barańskiego w Budapeszcie otrzymał „Polski 
Kuryer Wiedeński11 w-iadomość, że w CzellJómólk 
na Węgrzech, w wojskowym instytucie weteryna­
ryjnym, zajętych jest dużo rezerwistów- Polaków, 
korzy nie posiadają żadnych wiadomości o rodzi­
nach sw oich i pozbaw ieni są w zupełności polskiej 
książki i gazety. Tamtejszy adwokat, Dr Michał 
Porkolab, serdeczny przyjaciel sprawy polskiej i 
Polaków, zajął się losem naszych rezerwistów i do­
starcza im własnym kosztem lektury polskiej. By­

łoby rzeczą pożądaną, aby rodacy pamiętali też 
o wymienionych żołnierzach.

W oswobodzonych Czemiowcach. Według donie­
sienia „Graz. Tagesp." w Czerniowcach Rosyanie 
splądrowali 72 sklepów i 140 domów prywatnych. 
Szkodę ocenia się na jeden milion.

O podburzanie do gwałtów wdrożyła prokurato- 
rya znowu śledztwo przeciwko redaktorowi p. M. 
Noskoic/owi z Poznania i p. M. Klimkiewiczowi 
z In aiocława. Fan Klirnwiewiez wydał przed dwo­
ma laty pocztówkę z ilustracyą, przedstawiającą 
wyjście ludu polskiego z wywłaszczonej wioski; 
na odwrotnej strunie obrazku zamieścił wierszyk 
ukiactu p. Noskowicza. W ilustracyi jak również 
w odnośnym wierszyku dopatrzyła się prokurato- 
rya podburzania do gwałtów. Nadmienić wypada, 
że od wydania inkryminowanej pocztówki upływa 
już drugi rok. („Kur. Poz.“).

Walka z kłusownikami. Z Czerniejewa w Poznań- 
skiem donoszą: Rozpaczliwa walka odbyła się po­
między dw-oma leśnikami hr. Ponińskiego a trzema 
robotnikami, których przydjbano na kłusowni­
ctwie. Zastrzelili już pięć zający. Podczas walki na 
pięści jeden z leśników- zranił ciężko robotnika 
Wienchika z Kawenczyna. Odw-ieziono go do szpi- 
cala we Wrześni, gdzie nazajurz umarł.

W sprawie telefonowania w języku polskim. Czy-\ 
tamy wr „Euryerze Poznańskim-1: Częstokiotnie I
czyniono trudności, jeżeli telefonowano po polsku. \ 
Wobec tego p. Dobiesław hr. Kwilecki z Kobył-j 
nik pod Kościanem wniósł do naddyrekcyi poczto- j 

wej w Poznaniu zażalenie, na co otrzymał odpo- 
wiedź, że do miejscowości, należących do jednego i  

i tego samego obwodu telefonicznego, jest dozwo­
loną rozmowa w języku polskim.

Podobnie jak w Księstwie czyniono także tu i 
owdzie w Prusach Królewskich trudności, jak np. i  

w Szmmie. Pisze o tem grudziądzkiemu „Przyja-j 
cielow-i Ludu11 p. Witold Donimirski z Czernina pod 
Sztumem, następujące Mfaegóły:

„Od początku wojny nie pozwolono w Sztumie 
ozmawiać telefonicznie po polsku nawet w obrę­
bie obwodu miejscowego urzędu telefonicznego. 
Od pięciu tygodni nie przyjmowano także kart i 
listów pisanych po polsku. Wskutek tego wystoso­
wałem odnośne zapylanie do naddyrekcyi poczty 
w Gdańsku. Od czasu nadejścia odpowiedzi z Gdań­
ska, przyjmują w Sztumie znowu listy pisane po 
polsku i pozwalają na telefoniczne rozmowy w pol­
skim języku prowadzone w obrębie miejscowego 
obwodu urzędu telefonicznego11.

Odpowiedź naddyrekcyi poczty w Gdańsku brzmi 
w- tłumaczeniu polskiem następująco:

„W komunikacyi pomiędzy uczestnikami tego 
samego miejscowego obw-odu telefonicznego wolno 
oprócz języka niemieckiego także używać języka 
polskiego. Rów-nież wolno pisać listy także w pol­
skim języku. Oczywiście trzeba listy oddawać aż 
do dalszego rozporządzenia otwarte według zarzą­
dzenia, jakie gubernator Grudziądza ogłosił dnia 
25 stpcznia, w obrębie obwodu podlegającego jego 
władzy, w którym się znajduje także sztumski u- 
rząd pocztowy. — Urząd pocztowy w Sztumie zo­
stał o tem powiadomiony.

Samobójstwo baronowej Vs ughan. Donoszą z 
Paryża, że baronowa Vaughan, morganatyczna żo­
na zmarłego króla belgijskiego Leopolda, która 
mieszkała w ostatnich czasach w Paryżu — jak pi­
sze „Matin11 — odebrała sobie życie wystrzałem 
z rewolweru. (Karolina la Croix późńietjsza morga- 
natyczna żona króla belgijskiego Leopolda, mie­
szkała wraz ze siostrą w Paryżu. Tam w r. 1900 
poznała króla Leopolda podczas wystawy powsze- 
chnrj, który zachwycony jej pięknością i wspania­
łą postawą, starał się o jej względy i zawiązał z 
nią bardzo serdeczne stosunki Później nadał jej 
tytuł baronowej de Yaughan i obdarzył znacznym 
majątkiem ziemskim. W r. 1908, gdy mu powiła 
drugiego syna, poślubił ją potajemnie wedle obrzą­
dku kościoła rzymsko-katolickiego, lecz nie cywil- 
nie, co dało powód do zakwestyonowania ważno­
ści tego małżeństwa. Po śmierci króla Leopolda, 
która nastąpiła 17 grudnia 1909, rodzina zmarłego 
usiłowała zaprzeczyć Pani Yaughan praw do spa­
dku po mężu, jednak napróżno, gdyż kościół uznał 
małżeństwo za legalne i ważnie zawarte. Podczas 
przedśmiertnej choroby króla pani Vaughan pie­
lęgnowała go bardzo troskliwie n pełnem poświęce­
niem. Jako wdowa wyszła powtórnie za mąż, za 
człowieka ze stanu mieszczańskiego, lecz wkrótce 
potem z nim się rozwiodła).

Emi! Verhaeren przeciw Niemcom. Znany belgij­
ski poeta Emil vcihaeren pisze w paryskim 
„Temps11 (według relaeyi „N. Fr. Presse11): „Niena­
widzę Niemiec z całej duszy. Niemcy muszą zostać 
zniszczone. Ich zwycięstwo byłoby katastrofą dla 
całego świata. Niemcy są częścią tyra.nami, częścią f 
niewolnikami. Miałem dawniej przyjaciół wśród ; 
Niemców, dzisiaj przeklinam wszystkich. Nasza 
zwycięstwo jest pewne choć ciężkie11.

Dardanelle przed 2.000 lat. Jak  przypomina 
„Koln. Ztg11, Dardanelle obchodzą obecnie nieczę­

sty jubileusz. Właśnie upłynęło 2.000 lat, jak 
w mieście Dardanos nad Hellespontem zawarto 
pokój między Rzymem a królestwem Pontu. Mitry- 
dates VI, król Pontu rozpoczął wrojnę z Rzymem, 
lecz został pobity i musiał zawrzeć upokarzający 
pokój.

Odznaczenia wojenne.

Złoty krzyż zasługi z koroną na wstędze 
medalu za waleczność o trzy m a ł: Mikołaj
Chmilecki, ofieyał arty leryi 93 pułku dział 
polnych.

Srebrny krzyż zasługi z koroną na  wstędze 
m edalu otrzymali: Leon W ilczek, feldwebel 31 
pułku piechoty, Tytus Czerniawski, feldwebel 
szpitala obrony krajow ej w Czerniowcach, 
Adolf Borkowski, rach m istrz  sztabowy (pułku 
ułanów obrony krajow ej), K arol Nowubilski, 
feldwebel oddziału kolejowego, J a n  W ojtek, 
oficer rachunkow y pierwszej k lasy  z 6 pułku 
dział polnych.

Srebrny medal za waleczność pierwszej k la­
sy o trzy m a ł: Paweł Mikołajczyk, feldwebel 36 
pułku piechoty obrony krajow ej.

Srebrny m edal za waleczność drugiej k lasy  
otrzym ali wachmistrze żandarm eryi : P iotr Pro­
kopowicz, Tadeusz Makowiec, Jan  Szczepański, 
Franciszek Rosół; wicewachmistrze : Szymon 
Pluta, Józef Wołowicz, W acław  Zborowski, 
Jaszow ski, Szymon Pipla, Józef Czajka, W ło­
dzimierz Czerniecki, Michał Kulczycki, Bazyli 
Popowicz, wszyscy z kom endy żandarm eryi 
obrony krajowej nr 5, Jan  Ilnicki, plutonowy 
36 pałku piechoty obrony krajow ej.

141. Lista strat.

Kap. Alojzy Chlebowski 3 p. p., ranny, por. 
Franciszek Pi Jtrzak 16 p. obr. kraj., ranny, por. 
Franciszek Rychlik 16 p. obr. kraj., ranny, 
chorąży Józef Holanek 14 p. obr. kraj. w nie­
woli, chorąży Franciszek K asparek 45 p. p., 
w niewoli, por. Antoni Kłosiński 16 p. obr. k raj. 
w niewoli, por. Karol Gąsiorek 16 p. obr. kraj., 
w niewoli, por. Józef Sobek 14 p. obr. kraj., 
ranny, por. Bronisław Stankiewicz 16 p. obr. 
kraj., ranny, por. Mateusz Zamorski 16 p. obr. 
kraj., ranny.
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OBWIESZCZENIE.
Na podstawie reskryptu e. .k Namiestnictwa w« Lwo yi_e z dnia 7 sierpnia 1914 L. 1100 mob., Magistrat 

ogłasza maksyma mą taryfę -eo artykułów niezbędnych do codziennego utrzymania, która obowiązywać ma 
w gminie stół. król. m. Krakowa oa daty niniejszego obwieszczenia aż do odwołania.

T&rvfa m spiatoa cen a r M iir t is  niezbędnych do codziennego u trzym an ia

Wiadomości o zaginionych.
Ogłoszenia n zaginionych umieszczamy w tym dziaie za opłata 1 K za ieaen raz. 

Należytosc należv nadesłrć z góry

Cena koron:
*) Mąka pszenna Nr. 0.:

za 100 kłgr. bez w ork a.............................92.—
za 1 k l g ......................................................— .98

Mąka pszenna do gotowania (z domieszką 
30 proc. mąki jęczmiennej; : za 100
klgr. bez w o r k a ...........................................75.—
za 1 kłgr. ........................................—.82

Mąka pszenna cł lebowa (z domieszką 33 
proc. mąki >c/.miennej) : za 100 klgi.
bez w o r k a ................................................... 63.—
za 1 klgr.............................................. — .70

Mąka pszenna chlebowa (z domieszką 33 
proc. mąki kukurydzanej; : za 100
klgr. bez w o r k a ........................................— .—
za 1 klgr. . ........................................— .—

Mąka żytnia jednolita (z domieszką 33 
proc. mąki jęczuuennej) : za 100 klgr.
bez w o r k a ................................................... 56.—
za 1 klgr.............................................. — .62

Mąka żytnia jednolita (z domieszką 30 
proc. mąki kukurydzanej) : za 100
klgr. bez w o r k a ........................................— .—
za 1 klgr. . . . . . .  i . .  . .

Mąka jęczmienna: za 100 klgr. bez worka 54.—
za 1 klgr.............................................. — .60

Mąka kukurydzana za 100 klgr. bez wor­
ka ...............................................................46.—
za 1 klgr....................................................... 52.—

Bulka warszaw ska na wodzie 35 gram. . — .4 
Chieb żym i z mąki nowego typu . . . — .56 
Mleko pełne niezblerane na placach tar­

gowych i w sklepach 1 litr . . . .  — .40 
Mleko zbierane na placach targowych i

w sklepach 1 l i t r .................................. — .20
Śmietana kwaśna 1 l i t r ..................................1.20
Masło kuchenne 1 klgr.................................. 4.—
Jaja 1 s z t u k a .................................................— .11
Jaja 1 k o p a .....................................................6.—
**) .Vl:ęso pierwszej jak ości:

a) z części tylnych 1 klgr..................... 2.64
b) z części przednich 1 klgr. . . . 2.24

Mięso drugiej jak ości:
a) z części t y ln y c h ...................................... 2.40
b) z części p r z e d n ic h ................................. 2.08

Mięso trzeciej jak ości:
a) z części tylnych 1 klgr..................... 2.—
b) z części przednich 1 klgr. . . . 1.88

Cena koron
Mięso w ieprzowe:

a) polędwica i kotlety 1 klgr. . . . 3.—
b) szynka, łopatka i boczek 1 klgr. . 2.80

Szynka wędzona surowa w całości 1 klgr. 3.70 
Szynka gotowana krajami na części 1 ki­

logram ..............................................................6.40
Kiełbasa surowa siekana 1 klgr. . . . 2.60
Kiełbasa krajana wędzona 1 klgr. .' . . 3.80
Kiełbasa siekana wędzona 1 klgr. . . . 3.20
Wędzonka surowa 1 klgr. . . . . .  3.20
Wędzonka gotowana 1 klgr............................ 3.40
Sardelki 1 s z t u k a ........................................— .16
Kiełbaski wiedeńskie 1 p a ra ......................... —  16
Mięizanina 1 klgr.............................................5.—
Słonina 1 klgr................................................... 3.—
Smalec 1 klgr.......................................................3.20
Cukier w głowach za 100 klgr.................... 83.—

kostkowy w paczkach za 100 klgr. . . 87.—
w głowie za 1 klgr..................................... — .88
rąbany w głowie za 1 k lg i........................— .90
w kostce za 1 klgr..................................... — .92

Nafta przy sprzedaży beczkami za 100
klgr. (bez b e c z k i ; .................................. 76.—
za 1 l i t r .........................................................— .76

Sól kamienna 1 klgr. .  .......................— .22
Sól warzoukowa 1 klgr..................................— .28
G r y s ik ....................................................................1.20
J a g ł y ...............................................................— .88
Kasza jęczmienna ś r e d n i a ......................— .88
Kasza jęczmienna s i e k a n a ..................... — .84
Fasola d łu g a ........................................................ 1.04
Fasola k r a s a ................................................... 2.—
S o c z e w ic a .........................................................— .94
P ę c a k ...............................................................— .80
Cebula 1 klgr................................................... — .44
Ziemniaki za 100 klgr. na placach targo-
. w y c h ............................................................. 9.—

za 1 klgr.........................................................— .12
Thiszcz roślinny (k u n e r o l) ............................2.60

Makaron 1 klgr................................................ 1.60
Kapusta kiszona 1 klgr................................ — .40
Drożdże 1 klgr......................................................2.40
Węgiel kamienny

a) w  składach 1 cetnar cłowy . . . 1.20
b) dla drobnej sprzedaży sposobem 

rozwozu przez uprawn. z dostawą
do domu 1 cetnar cłu wy . . . .  1.40 

Drzewo miękkie za krążek (kółko) . . — .80 
Zapałki szwedzkie za 1 pudełko . . . — .2

wychodźców galicyjskich na pod • 
stawie i głoszeń, które się od po­
czątku ewakuacyi  w polskich pi 

smach pojawiły ułożyła

Franciszka Stneger Haeriierown
Kraków, Rynek 1. 30 i każdemu 
bezpłatnie udziela informacyi. — 
Na listy odpowiada odwrotnie-

ADAM KUSZNIEWICZ
obecnie k. k. Reservespital See. 
bach bei W illach —  K am ten, 
Zimmer 19. poszukuje swych 
rodziców Erazma 1 Juli! Ku- 

szniewiczów.

UWAGA: Ceny wyżej wymli nione za 100 klgr. odnoszą się do sprzedaży przez agentów względnie 
większych kupców.

*) Odnośnie do maki, ceny podane wyżei za 100 klgr. obwiązują przy sprzedaży na worki, obejmujące 
także ilości mniejsze w hurtownym handlu przyjęte, najmniej jednak 70 klpr. ważące.

**) Każdy rzeżnik obowiązany jest sprzedać żądaną dość mięsa, najmniej jednak */« kilograma.
Przekraczający tę taryfę podawani będą do ukarania c. k. Sądowi, a w następstwie popełnionych prze­

kroczeń stracić mogą nawet uprawnienie przemysluwe.
Publiczność winna zatem we własnym interesie w skazj wąć c. k. Sądowi karnemu bezpośrednio lub za 

pośrednictwem W ydziału EQ. b. Magstratu (gmach Magistratu oficyna od głównego wejścia na piawo I. p.) tych 
kupców, którzy po wyższą taryfę maksymalną przekraczaj j.

Zarazem Magistrat zarządza pod rygorem środków przymusowych, aby wszyscy przemysłowcy, tru­
dniący się sprzedażą któregokolwiek artykułu, wymienionego w taryfie, zaopatrzyli sie w drukowane egzem-
§ larze ta r y f y  i następnie przybili je w miejscach widocznych w poszczególnych lokalach sprzedaży w terminie

ni 8.
Wspomniane drukowane egzemplarze taryfy wydaje za zgłoszeniem się Wydział TD- b. Magistratu 

w godzinach od 1I-tej do l-szej z południa.
Równocześnie traci moc obowiązującą taryfa maksymalna, ogłoszona obwieszczeniem Magistratu z d 

4-go lutego 1915 r. L. 4781 AL a. 1915.

Magistrat sti ł. król. miasta Krakowa

JAN BRYGIDER
kanonenreg. Nr. 32 Feldpost 
Nr. 6 prosi o łaskaw e podanie 
miejsca pobytu swego ojca Ste­
fana z Jeziem ej koło Tarnopola 

i rodziny.

FRANCISZEK KORCZYŃSKI
Reservespital Marinenschule Ab. 
VI. in Bożen —  Stid Tirol poszu­
kuje swej żony Maryi i m atki, 
pochodzących ze wsi Ferłejów, 

pow iat Rohatyn.

JÓZEF HAWH YŁECZKO
Reservespital —  Fiume —  Ma­
nnę  Akademie —  poszukuje 
swej żony Katarzyny, z dziećmi 
i ojca Bazylego, pochodzących 

z Turki nad Stryjem .

HUK THEODOR
z Oszkowiec pow iat Czesanów, 
Div. Mun. P ark  4. lnf. M. Kol. 
No 2. Feldpost 103, (teraz Fe- 
stungsspital Nol. Abt. 6.) prosi 
o adresy sióstr: K atarzyny i Pa- 

raskowii.

PAWEŁ PETRYKIEWICZ
Choceń —  Czechy. B arak 11. 
Oddział 5. prosi o łaskaw e poda­
nie miejsca pobytu jego żony 
Anny i córek: Rozalii i K atarzy­
ny, pochodząc! ch z Chorożanki 

pow. Podhajce.

ini?* luteco 19lf> r.
Prezydent miasta:

D r Leo.

WAWRZYNIEC SZELĄŻEK
kapral 89 p. p. 9 komp. obecnie 
Kaiser Franz Josef Spita! Rfl- 
m erstadt Morawa —  poszukuje 
swego brata Tomasza Szelążek, 
Landsturm isty od k. k. L. I. R. 
Nr. 34. K toby z Szanownych 
czytelników  coś o jego losie wie­
dział, zechce łaskaw ie donieść 

pod powyższym adresem.

WŁADYSŁAW WIELGOS
obecnie k. k. Reservespital Fi- 
liale II. bei R ekovsky in Pracha- 
titz  —  Bóhrnen poszukuje swej 
żony Agaty z 2-giem dzieci: Lu­
dwikiem i M arysią pochodzą, 
cych ze wsi Hum niska powiat 

Brzozów.

K toby wiedzie,ł o miejscu pobytu 
p. ANNY WIERZBICKIEJ z 
Szym barku (Bystrzyca) powiat 
Gorlice, prosi o podanie adresu 
Franciszek ObrZut jednoroczny 
och o tn ik , „M usterungskomis- 
rion“ we Frydku, Śląsk austryaz- 

cki.

JÓZEF CZERNY
34 p. p. obr. kraj. ur. w Sienia­
wie pow. Jarosław , obecnie Ne- 
mocnice (Muzeum) w Nowym 
Bydzowie — Czecłiy poszukuje 
m atki swej Maryi i b ra ta  Stani­
sława, od których od 24 wrze­
śnia z. r. nie ma żadnych wiado­

mości.

ANIELA GOLA
rodem z Kumarowa, pow. Kolbu­
szowa poszukuje m atki swej, Ma­
gdaleny Rębiś, oraz dzieci swych 
Heleny i Franciszka. Dowiaduje 
się również o mężu swym Ję­
drzeju i m atce swego męża, Ma­
ryi Gola. Łaskaw e zgłoszenia pod 
adresem: Aniela Gola, Baracke 
Nr 22. Wagna bei Leibnitz. —  

Steierm ark.

FRANCISZEK ROKITA
z Mielca, będący obecnie w szpi 
ta lu  „Hotel zum weisen K ieuz‘‘ 
Bregenz Voralberg, poszukuje 
swej żony Antoniny z 3-giem 

dzieci.

GMETRO MILLEMBERG
Choryń, Bezirk Posen pow iat 
kościański prosi o łaskaw e poda­
nie miejsca pobytu swej żony i 
dzieci, k tóre w czasie wybuchu 
wujny były w Smoleniku pod 

Raw ą Ruską.

ANIELA KISIELOWA
W agna b. Leibnitz —  Steier­
m ark —  Barak 21, prosi o ła ­
skawe podanie m iejsca pobytu 
jej męża Józefa Kisiela, Feldjk- 
ger Baon 4, Zug 2, Feldpost 36, 
od którego nie posiada żadnej 

wiadomości.

Legionista Stanisław Materna
(pseu. Dziadek) prosi znajomych, 
krewnych, szczególnie brata , W. 
ks. Karola Maternę, prób. z K ań­
czugi o podanie adresów. Reser- 
vespital B. oddział 111. 62 Land- 

w ehrkasem e F isek Czechy.

EWA BOROWIEC
rodem z Kum arowa pow. Kolbu­
szowa poszukuje męża Stanisła­
wa, dzieci: Wojciecha, Maryan- 
ny i Anny, oraz zięcia Jakóba 
Borowca. Łaskaw ą wiadomość 
proszę przesłać pod adiesem : 
E. Borowiec Baracke, Nr 11, W a­
gna, bei Leibnitz, Steiermark.

I P o s z u k u je  s ię  rezerwisty żoł­
nierza A d am a S ik o r sk ie g o  20

| pułku piech. 5 kompania,  uro­
d z o n e g o  w Jelnej powiat  Nowy 
j Sącz, od którego rodzina niema 

wiadomości od 21 października 
1914 roku, a o którym biuro wy­
wiadowcze w Wiedniu doniosło, 
że jest ranny. Ktoby zatem wie­
dział cośkolwiek o nim raczy 
łaskawie donieść o tem podpi­
sanemu, który w imieniu jego 
rodziców i małżonki czyni po- 

i szukiwania.  Tomasz Mai k w 
Jelnej poczta Zbyszyce.

Marcella U akowska
z Mikołajska ad Cieszyn, Rohr- 
mannst rasse 11, poszukuje syna 
swego T a d e u sz a , legionisty, 

' który w czasie rozwiązania le­
gionu wschodniego w  Mszanie 
dolnej uszedł w niewiadomym 
kierunka. Ktoby cośkolwiek o 
nim wiedział  raczy ła .kawie  

donieść.

Karol Srokowski
obecnie Chołerabaracken Mis 

; ieolcz —W ę g i y -  prosi o łaskawe 
wiadomości gdzie przebywa zona 
jego J ó z e fa  z czworgiem dzieci 

, ze wsi Hrulcze pow Podhajce 
1 i koledzy z 55 p p. A lb in  P o d -  
b ie isk i i M ich ał S r o k o w sk i,  

brał stryjeczny.

MARYAN BUŁATOW1CŻ
z Jaworowa obecnie przy k. u. 
k. Landw. Inf. Reg. Ni 32. 3 Er- 
satzkom pania w Baultschen Ma- 
hren prosi krew nych i znajo­
mych o podanie miejsca swego 

pobytu.

JAN BARACIUK
z Tyśmienicy pow. Tłómacz: o- 
becnie w Leibnitz barak  13, zug 
4, — S tyrya —  poszukuje swej 
żony Maryi z dzieckiem, i ojca 

Stefana.

Andrzej Fedio
ze wsi Ł a z y  — p o w .  J a ro s ł a w -  
.ki, k tó ry s łu ż y ł  p r zy  89  P- P 
.V J a r o s ł a w i u ,  o b e c n i e  r an n y  
v N ein o cn tC e  —  N e m e c k y  Brud 

^ u z e c h y )  p r o s i  o p o d a n i e  a d r e  
s u  r o d z ic ó w  i k r e w n y c h .

Ktoby mógł podać adres  K ata­
rz y n y  r łacyk  z dziećmi Miecmą 
i E m ilią  ze Samoora niech ł a ­
skawie poda adres. Antonina Pie 
niążek. budapest .  Fasor fltca *8/a

Stanisław Turzański
z Rzeszowa obecnie w szpitalu 
na Morawie w Trebiczu Lazaret 
Zamek. Poszukuje swej żony 
Anny z córką 8-letnią Zofią. 
Ktoby wiedział  o jej pobycie 
raczy łaskawie donieść pud po 

wyższym adresem.

Michał Sarzyński
officiersdiener k. k. ua in ison s -  
spitai nr. 10 Abt. lii. innsoruck- 
lirol  poszukuje swej żony K a­
ta r zy n y  z Woli z.arczyckiej pow. 
Łańcut,  ojca J a u a  i t e Ś J a  M i­
c h a ła  H ajdra. Ktuby coś o nich 
wiedział, raczy łaskawie donieść.

Walenty Chrabąszcz
obecnie k. k. Rcseive-tjpital  in 
Seebach b. Villuch Karoten, po­
szukuje swej żony Z ofii z dzie­

ćmi, szwagrów i znajomych.

K adet Asp. STANISŁAW ŁU- 
KASIEWICZ L. Inf. R. Nr. 17 
I. Ers. Komp. K raków  kasarnia 
Rudolfa poszukuje brata X. An­
drzeja Łukasiewicza K atechety  
H. gimnazyuin z Rzeszowa. K to­
by wiedział o m iejsca jego po­
bytu, raczy mi łaskawie donieść.

FRANCISZKA CZTERNASTEK
rodem z Ostrowa, pow Jarosław  
poszukuje ojca Mikołaja, m atki 
Maryanny, sióstr: Reginy i An­
toniny, oraz szwagra Michała 
Siary. Łaskawe zgłoszenia: W a­
gna bei Leibnitz. B aracke Nr. 3. 

Steierm ark.

ZOFIA SZYMCZYCKA
rodem z Ostrowa, p. Jarosław , 
poszukuje m atki swej Agaty, 
braci: Wawrzyńca, Jana i Fran­
ciszka, bratowej Anny i siostry 
Katarzyny. Zgłoszenia: W agna 
bei Leibnitz, Baracke Nr. 3. 

Steierm ark.

PAULINA CHASZCZEWSKA
rodem z Rożniałowa, p. Dolina 
poszukuje kogokolwiek z rodzi ■ 

ny, krew nych i znajomych. 
PAULINA JAGIEŁTOWICZ 

poszukuje swej m atki. Zgłosze­
nia: W agna bei Leibnitz, B ara­

cke Nr. 3. Steierm ark.

FRANCISZEK STANKOWSKI
ucz. Szkoły realnej w Tarnobrze­
gu, obecnie Legionista, Reserve- 
spital Nr. II. Meran Untermais, 
Tirol podaje adres rodzicom i 

znajomym.

Józef Jurowski
obecnie k. u. k. Rekonwaleszen- 
tenheim T..ta Tovaros  — Węgry 
poszukuje swej żony Katarzyny 
ze Lwowa.  Ktoby cośkolwiek o 
niej wiedział raczy podać pod 

powyższym adresem.

KAZIMIERZ PROROK
ze"cer ze Lwowa, obecnie przy 
L andstunn E tappen Baon N. 235. 
Feldpost 209,

prosi krew nych i zna­
jomych o podanie adresu jego 

żony, dzieci, m atki i braci.

A ntoni K w ołek
Fin. Freiw. L, I. Reg. Nr. 2, o- 
becnie znajdujący się w Reser- 
vespital Nr. 2 Albrechtskaserne 
Abt. Nr. 1, Zimmer 125 Wien 2/8 
poszukuje swego stryja ks, An­

toniego Kwolka z Jasła.

Zugsfuhrer R o k ita  M ich a ł, Inf. 
Reg. 40 — z Lentowni, O le k se -  
w ic z  S tefen , Inf Reg. 45 — z Ka­
mionki, K u r y łk o  S tefa n , Inf.
Reg 9 z Stulska przebywa­
jący ubccnie w Marienhospital,  
Leitmeritz (Czechy) — szukają 
swoich rodziców i rodzeństwa.

Onufry Patromk
obecnie w Reservespitał nMa- 
rine Akademie- Fiume, prosi o 
wiadomość o swej żonie T e k li  
z 3 giem dzieci z Sanoka,  od  
których już 4 miesiące nie po­
siada żadnych wiadomości.

Nakładem W ydaw nictw a „Głosu N arodu11 Sp. z ogran. odpowiedz- —  Redaktor naczelny i odpowiedzialny J a n  M atyasik —  Drukarnia „Głosu N arodu1 w Krakowie,


